
o w s k t b itij Hrajtfwt).
W PIĄTEK dnia 25. Lutego 1831 roku.

N" 55.

* Okólnik do władz cywilnych i 
ffloyskowych

Wieści iakie ruzsiewaią ludzie, źle 
lub płytko myślący, są, ledne zatrwa- 
źaiące, ^drugie niedorzeczne, a przy- 
mniey fałzywe, osłabiaią duch iedno- 
ści i zgody, albo tamuią energiczność 
w działaniu, polegaiąc na płonnych 
nadzieiach lub przywidzeniach.

Uwazaiąc ludzi takich , za nieprzyja­
znych w powszechuey sprawie, pole­
cani wszystkim władzom, tak w Sto^ 
licy iako i na Prowincyach, i wszy­
stkim dobrze myślącym, ażeby podo 
bnych rozsiewaczów , chwytali iako 
podeyrzanych, i oddawali do władz 
właściwych, którzy po wybadani« 
pod sąd oddani zostaną.

W Świętey sprawie 1 niegodzi się 
rozpaczać, póki się tylko W iey świę­
tość wierzy. — Mnogie przykłady 
historyczne dowodzą, iz zalane nie 
przyjacielem narody, otrząsły się i 
istnieć nie przestały, póki im zosta­
wały Miecz, Serce, chwała i iednosć. 
W W arszawie dnia 24 Lutego 1831 r.

Dowódzca Siły Zbroyney 
po lewym brzegu Wisły,

(podpisano) Jenerał Dywizyi Khcki
Za zgodność
Szef Sztabu
(podpisano) Podpułkownik Straiyński.

rozkaz dzienny
K»at«?rte Główney
»Wimtwk 22 LHiegolS31

honunigsya Potrzeb Woyska użala się iź w 
^ystrybucyi żywności i furażu nie iest zacho- 
Waną skrupulatna oszczędność, mniey ieszcze 
Porządek.

Z przykrością przychodzi mi przypomnieć 
JJPP. Officerotn wszelkich stopni, którzy fu- 

i żywność ezy to dla siebie, czy dla pod-
Oftonendnych swych odbiera ią, iż wysilenia 
sPólrodaków naszych, niosących w ofierze 

Statki, niedługo wystarczyć zdołaią, sko- 
cie 1jC.ZaPewn‘ *e oszczędne i porządne uży- 

. Zls obfituiemy we wszystko, a przez zby- 
cza niePOl'2ądne użycie; całe Woysko wal- 
n. , 6 mężnie z nieprzyjacielem, możebydź

a'az°ne na niedostatek.
Pol>^5zvl|eCam w*W iak naymocniey Woyskowym 

c stopni, iżby naymnieyszych naduży-

ciów w dystrybucyi żywności i furażu prze­
strzegali; w przeciwnym bowiem razie nieo- 
mieszkam pociągnąć każdego w tey mierze 
przekraczającego, do odpowiedzialności, od- 
daiąc go pod Sąd Woienny.

Dowódzca Siły Zbroyney 
po lewym brzegu Wisły 

(podp.) Jenerał Dywizyi KLICKf. 
Za zgodność

Za Szefa Sztabu 
Gałkowski.

ROZKAZ DZIENNY
w Kwaterze Główney 19 lutego 1821.
w Grochówie

Umieszczony zostaie-.
W woysku: uwolniony ze służby Puł­

kownik Henryk Kamieński, z przezna­
czeniem na Dyrektora Jeneralnego w 
Kommissyi Rządowey Woyny, stoso­
wnie do postanowienia Rządu Narodo­
wego z d. 8 lutego r. b.

Przeniesieni zostaią'.
Podpułkownik Zdanowski Antoni, z 

pułku 4 strzelców konnych i Wach­
mistrz Małecki Jan; w stopniu Pod­
porucznika z tegoż pułku, ohadwa do 
Korpusu Weteranów i Inwalidów.

Porucznicy: Frezer Nepomucen i 
Koszutski Leopold, z pułku 5 do4^ 1 
strzelców pieszych, oraz Tomasz^ew-sfr 
Antoni i Noskowski Jan, z pułku Ido 
5 pułku strzelców pieszych.

Wraca do służby i umieszczony zostaie.
W Dyrekcyi Materyału Artylleryi: 

uwolniony ze służby z pensyą emery­
talną Kapitan 2eyklassy Marzanlowicz 
Rudolf.

Naczelny Wódz 
Siły Zbroyney Narodowcy 
(podp.) M. RA DZIWI ŁŁ*.

Zz zgodność z Orvgui»lein
Jenerał Służby

Jenerał Bi •ygady 
Morawski.

( ROZKAZ DZIENNY.
„ Kwater,e Gló>vney Dg| ,83li

w Grochówie
Przechodzą na stopień Majorow,

W pułku strzelców konnych byłey Gwardyi 
Kapitanowie: Wołowski Jan, odkommendero- 
wany do sztabu Jenerała Dywizyi Kłickiego, i 
Cąłkowski Gabryel, Adjutant połowy tegoż Je­
nerała, z postanowieniem go przy sztabie rze­
czonym.

Postępują na Maiorow'.
W pułku strzelców konnych byłey Gwardyi:

Kapitan Roszkiewicz Felix, z Pułku i strzel­
ców konnych.

W pułku i strzelców konnych, Kapitan P i­

tek Franciszek.
ĆWpułku 2 strzelców konnych, Kapitanowie:

Pawłowski Karol, z tegoż pułku, i Wierzchley- 
ski Antoni z pułku 3 Ulanów.

W pnlku 4 strzelców konnych: Kapitanowie: 
Malczewski Snbastyan, odkommenderowaiw do 
Sztabu Dywizyi strzelców konnych, z pozosta­
wieniem go przy tych obowiązkach. Borko­
wski Lucyan z tegoż Pułku, i Gzyżewiez Józef 
z pulkn 3 Ułanów. /
{JW pułku i Ułanów; Kapitan Dzimiński An- 
oni, odkommenderowany do Sztabu Gaber 
natora miasta Warszawy, zostawuiąc go pr? 

tymże Sztabie.
W pułku 3 Ułanów: Kapitan Dębicki Józek 
W pułku 2 Ułanów: Kapitazowie: Grabowski 

Hieronim, Adjunkt Sztabu Głównego, z pozo­
stawieniem go przy tych obowiązkach. Boro­
wy Konstanty z tego pułku iSulejewski Łukasz 
z pułku i Ułanów.

W pułku 4 Ułanów: Kapitan Kossakowski
Felix.

W Dywizyonie Karabinierów:? Kapitan Mi 
racki Nikodem.

Przechodzą na stopień Kapitanów.
W pułku strzelców konnych byłey Gwardyi: 

Poiucznicy.- Jozewicz Adam kwatermistrz, z po­
zostawieniem go przy tych obowiązkach. Tycz 
Kazimierz, Orłowski Ignacy,Nowodworski Win­
centy, przy kommenderowany do Sztabu iazdy, 
Osmolski ^likolay, Adjutant połowy Jenerała Dy­
wizyi Weysenhoff. ChoromańskiJócef, Adjutan 
połowy Jenerała Dywizyi Kłickiego. Rybczyński 
Kazimierz, Adjutant połowy Jenerała Bryga­
dy Milberg. Tomkowicz Henryk, Adjutant 
pułkowy. Kruszewski Ignacy, Adjutant połowy 
przy boku Jaśnie Oświeconego Xięcia Naczel­
nego Wodza, i Krzęeięwski Antoni, Lass ver 
pułkowy, wszyscy ostatni siedmiu z pozostawia­
niem przy ebowtązkach iakie dotąd pełnią, >— 
Laudwański Wincenty.

Postępuią na Kapitanów.
W pułku i strzelców konnych: Porucznicy 

Siemoóski Wilhelm, KwrOwsU Onufry, Wen- 
dorf Ignacy, Saczyński Jakób kassyer, z pozo­
stawieniem go przy tych obowiązkach, Szułdes 
Wincenty, Łapiński Andrzey i Bulharyn Joa­
chim.

W pułku 3 strzelców konnych: Porucznicy. 
Porębiński Ferdynand, Adjutant połowy Jene­
rała Brygady Przebędowskiego, zostawuiąc go 
przy tych obowiązkach, Pomorski Antoni, Do- 
maaiewski Ignacy, Necki Józef, Wóroniecki 
Xiąy.e Henryk, Rogowski Michał, Adiutant po­
łowy Jenerała Brygady PrzebendowskiegO, zo­
stawuiąc go przy tych obowiązkach, Bardzki 
Felix i Miller Adam, Adjnukt Sztabu Głównego, 
z pozostawieniem go przy tveh obowiązkach.



W pułku 2 strzelców konnych: Poruczniey:
Kurowski Tadeusz kassyer, Jezierski Julian,
Kramarski Jan, Dworecki Dominik* Madaliuski 

..Mikołaj i czarnomski Piotr, Adjutant Pułku, 
zostuwuiąc pierwszego i ostatniego przy swo­
ich obowiązkach;

W pułku 4 strzelców konnych: Porucznicy:
Brzeski Paweł, Giersz Karol, SzelechoAski Jan,
Porczyński Antoni, Halbe Antoni, Schendel Lu­
dwik Adjutant pułku, ostatni z pozostawieniem 
go przy dotychczasowych obowiązkach.

W pułku i Ułanów: Porucznicy: Kwieciń­
ski Walenty, Nowakowski Piotr kassyer, Wide 
Korneli, Gołębiowski Felix, kwatermistrz, Strze- 
mieczuy Tomasz, Adjutant połowy Jenerała 
Brygady Tomickiego, Lodziński Józef, Karbo­
wski Rudolf, Ostrowski Tadeusz, Adjutant po­
łowy Jenerała Dywizyi Woysenhołl, Kuczyń­
ski Karól z Pułku 2 Ułanów, i Podlesiecki Jó­
zef z Pułku 4 strzelców konnych, zostawuiac ka­
żdego przy wskazanych sobie obowiązkach.

W pułku 3 Ułanów: Porucznicy: Cichocki 
Wincenty, Swiezawski Karol, Majewski Ignacy 
Adjutant pułku, Niwiński Bernard, Bogucki Ka- 
ietart^ Zieliński Jan, Falkowski Józef, Niżow- 
ski Antoni kassyer, i Filipowicz Jeremiasz, o- 
statni z pułku 4 strzelców konnych, zostawu- 
iąc trzeciego i osmego przy dotychczasowych 
obowiązkach. )

W pułku 2 Ułanów: Porucznicy: Gaiewiaz 
Felix, Mietelski Woyciech, Zwań Antoni, Ka- 
zanowicz Jan kassyer, i Poniatowski Stanisław, 
zostawuiąc przedostatniego przy obowiązkach 
iakie dotąd pełni.

W pułku 4 Ułanów: Porucznicy. Piegi ow- 
ski Wawrzeniac Kassyer, Techrnański Paweł, 
Zwań Michał, Wysokiński Ludwik, Senakie- 
w,cz Jan, Hryniewicz Jan: Gewaltygier Dywi­
zyi Ułankw, i Sadłucki Leopold z pułku 2go 
Ułanów, zostawuiąc pierwszego i szóstego przy 
dotychczzsowych obowiązkach.

W dywizyonie Karabinierów: Porucznicy: 
Sikorski Łukasz, Białoskorski Franciszek, i Wy- 
gnanowski Franciszek*

Przechodzą na Poruczników.
W pułku Strzelców konnych byłey Gwar- 

dyi: Podporncznicy: Gierhard Ewald, Grabow­
ski Jozef, Szamowski Kazimierz, Ciechanow­
ski Felix, Zielechowicz Karol, Szemiot Augu­
styn, Bobrownicki Józef, Tys Edward: i Kur­
natowski Apolinary*

Postępuią na Poruczników:
W pułku 1 Strzelców konnych: Podporu­

cznicy: Morawski Maciey Gewaltygier Dywizyi 
Strzelców konnych, Drewnowski Tomasz, 
Chmielewski Franciszek, Turski Szymon Kwa­
termistrz, Kąssarabowicż Grzegorz, Rostowski 
Józef, Cbreptowicz Józef, Korczakowski Kaie- 
tan, Adiutant pułku, Piechowski Jakób, Goła­
szewski Jan, Walderowicz Stanisław, zostawu­
iąc każdego przy właściwych obowiązkach, 
Mierzyński Rafał, Grembecki Tomasz, i Pe- 
retyatkiewicz Erazm, wszyscy trzey z pułku 3
Strzelców konnych, oraz Zabielło Józef z puł­
ku 1 go Ułanów. /

W pułku 3 Strzelców konnych, Podporu-^ 
cznicy: Zawadzki Onufry, Potkański Leon, Kaw­
ka F ranciszek Vdiutant pułku, Trzeciecki Woy­
ciech, Paszkiewicz Kazimierz, Münkenbeck 
Henryk, Henkel Tadeusz, Miłodrowski Urban, 
Sarnowski Anastazy, Giedroyc Jan, Borowy 
Jan, Dołu zanski Ludwik Kwatermistrz, zosta­
wuiąc każdego przy właściwych obowiązkach

W pułku 2 Strzelców'konnych: Podporucz­
nicy: Smoleński Józef, Wojtkiewicz Piotr, Ru­
dnicki Tadeusz, Byszewski Antoni, Kwater­
mistrz: Szczurowski Michab Zjąinski Wmceii- 
ty, Otocki Damazy, Czarnocki Roman, Kamoc- 
ki Jan, Bromirski Tomasz,, Mangelt Seweryn 
i Krzyżanowski Woyciech, ostatni z pułku i 
Ułanów, zostawuiąc zarazem ,; czwartego przy 
dotychczasowych obowiązkach.

W pułku 4 Strzelców konnych: Podporu­
cznicy: Wasilewski Wincenty,Michałowski Win­
centy, Kassyer; Folkierski Szymon, Rojewski 
Jan, Olszewski Antoni, Adiutant Jenerała Dy­
wizyi Klickicgo; Wasilewski Jan, Lapczyńśki 
Antoni, Sztemborski Józef,LipińskTKarol, Da­
szewski Jan, Szwykowski Adolf, z pułku 3go 
Ułanów; Piotrowski Antoni i Bitssów Felix, oba- 
dwa z pułku 4 Ułanów, zostawuiąc każdego 
przy właściwych obowiązkach.

W pułku 1 Ułanów: Podporucznicy: Kra- 
iewski Henryk, Kosiarski Adam, LantauMichał, 
Roszkiewicz Cypryan, Adiutant PułHi, Wołlk 
Antoni, Michałowski Seweryn, Przyłuski Sta- 
sław, Piotrowski Ludwik, Ochicki August, Ka­
mieński Seweryn, Borkowski Jan, Strzemieez- 
ny Stanisław, z zostawieniem Adiutanta pułko­
wego przy swych obowiązkach.

W pułku 3 Ułanów: Podporucznicy: Wasi­
lewski Józef, Długosze wski Wincenty, Kępiń­
ski Józef Zaiączkowski Antoni, Brzoska Tomasz 
Zawadzki Kazimierz, Jabłoszcwski Norbert, Za­
wadzki Wincenty, Krzycki Heliodor, Górecki 
Walenty i Wernicki Wincenty.

W pułku 2 Ułanów: Podporucznicy: Antu- 
szewicz Marcin* odkommenderowany do Or­
ganizatora Województwa Płockiego; Rawenc 
Ferdynand, Dunajewski Felix, Wysocki Stani­
sław, Kwatermistrz; K&yzer Piotr, Sierkowsk* 
Franciszek, Sierkowski August, Adiutant pułku 
Domański Jan, Wolski Franciszek, Otkiewicz 
Romuald, Jankowski Apolinary, Mierzeiewski
Erazm, zostawuiąc każdego przy właściwych 
obowiązkach.

W pułku 4. Ułanów: podporucznicy: Ma­
zurkiewicz Ludwik, Kwatermistrz; Prątnicki 
Floryan, Rudnicki Marcelii, Liber Józef, 
Oczko wski Józef, Borycki Jan, Markowski Jan, 
Markowski Władysław, Kopyczyńaki Franci­
szek, Głębocki Tadeusz i Kruszewski Win- 
cecty, zostawuiąc pierwszego przy swych 0- 
bowiązkach.

W dywizyonie Karabinierów: podporuczni­
cy: Kobyliński Franciszek, Stupnicki Józef, 
adjutant dywizyonu; Ladowski Józef, Rakow­
ski Adani, Turkiewicz Benedykt, Pętkowski 
Paweł, Uiazdowski Wincenty i Gliński Ignacy, 
drugiego zostawuiąc przy dotyehczasowyęh o- 
bowiązkach.

Umieszczony zostaie.
W woysku (a la Suite) Kapitan Chylewski 

Michał, z dywiżyóna Karabinierów, w stopniu 
Majora.

Przeniesiony zostaie.
Do korpusu Weteranów i Inwalidów: Ka­

pitan z dywizyonu karabinierów, Różański An­
toni , w stopniu Majora.

NACZELNY WÓDZ 
Siły Zbrovney Narodowey 

(podpisano^ M. RADZIWIŁŁ.
Z5» zgodność z Oryginałem

Jenerał Służby
Jenerał Brygady <

Morawski.

(Dokm. postanowienia o radzie nmnie,
) TYTUŁ H, '

Altrybucye Pady Municypedaey.
Art. 33. Rada Municypalna wybiera 2

między siebie większością sekretnych kr 
Prezesa* w składzie zaś wskazanym pong 
artykułem 3p obiera z pomiędzy siebie CzV 
ka pióro trzymającego.

Art. 34. Rada Municypalna czyni rozu 
na kontrybuentów wszelkich ciężarów 
nych, z uchwały seymowey pochodzących 
tych które do skarbu publicznego wpłyl" 
lako tez 1 składek na potrzeby miasta nj’ 
znaczyc się maiących , niemniej i ofiar w’ 
zwyczaynych do których ustanowienia, rzą(k 
obecnym przypadku, gwałtownej krain obr, 
ny, miasto upoważnił.

Przy rozpisywaniu ciężarów ogólnych 
ni Bada Municypalna trzymać'si, będzie» 
Mdy przez rząd wskazanej, przy reporty™ 
zas mnych składek do iakicl, będzie upów» 
zmoną, postanowi sobie zasady stałe, na sbi- 
sznosci oparte, które atoli przed exeiucyą 
Kommissyi Rządowey Spraw Wewnętrznych 
i Policji do zatwierdzenia przedstawione bytfe' 
maią.

Alt. 35. Rozkład wszystkich ciężarów 
blieZnych, na szczególnych kontrybuentów, w 
w każdym cyrkule na drzwiach bióra właści­
wego Kommissarza cyrkułowego, dla publi- 
czney wiadomości* wywieszony będzie.

Art. 36. Oprócz rozkładu ciężarów publi­
cznych Rada Municypalna:

a). Naradza się względem potrzeb municy- 
pahiości i składa opinią, w iakim sposobie ad­
ministracją miejscową poprawieby można.

ń). Układa proiekt do etatu dochodów iwy* 
datnow mieyskicli 1 proponuje miejscowe 
składki.

c)- Czyni rozkład przychodów, iakie mu- 
nicypaluośc z swych użytków ciągnąc może.

Do niey należy przeglądanie, sprawdze­
nie i czynienie swych uwag nad rachunkami 
przychodu i rozchodu miasta. Proiektowanie 
sprzedaży lub kupna na rzecz miasta, i za- 
dzierżawienie własności mieyskicli, oraz iw- 
iem na potrzeby miasta.

e). Przestrzega bezpieczeństwa, ochędóstwa 
1 porządku, dogląda robót publicznych/dróg, 
mostów, bruków, kanałów, narzędzi ognio­
wych podług ogólnych przepisów policyj­
nych, it*p-

O wszelkich nadużyciach czy to pojedyn­
czych urzędników i offieyalistów miasta, czy 
też całego urzędu Municypalnego donosi.

fp Odbywa rewizyą kassy mieyskióy, (fo 
przekonania się o całości funduszów tam zło­
żonych.

Czyni swe przełożenia do Kommissyi 
Rządowey Spraw Wewnętrznych i Policyi, 
też za iey pośrednictwem do Rządu, wzgh' 
dem tego wszystkiego, co iey dozorowi iest 
poruezonóm.

Art. 37. Rada Municypalna może żądać v?e 
wszystkich przedmiotach, do attrybucyi ieJ 
należących, od Prezydenta miasta wszelkich 
objaśnień.

t y t u ł nr.
Sppsób Obradowania.

Art. 38. Rada Municypalna przepisze 
bie organizacyą wewnętrzną i przełoży $ 
Kommissyi Rządowey Spraw Wewnętrzny6'1 • 
i Policyi do zatwierdzenia.

Ki t. 39 Członkowie Rady kadeneyami przcZ , 
trzy miesiące po sobie idące, trwać maiące1111’
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?asiadac będą, lak ietłnak, aby zawsze nietyl- 
j;o ieden Radca, z każdego cyrkułu był obe- 
clly, ale nadto, aby połćwa ttylko Członków 
przy kazdey zmianie wychodziła. Sposób 
. koley zmiany, Rada Municypalna sobie

przepisze*
yrt. 40. Skoro ieden ź Radców obranym 

zostanie Prezesem Rady Municypalney. Kan­
dydat z właściwego cyrkułu, naywii*cey po 
nim kresek maiący, wezwanym będzie do o- 
Pięcia w iego mieyscu obowiązków, Radcy 
jjunićypalnegOi W razie nieobecności Pre­
zesa, zastąpiony będzie przez Członka Rady 
Municypalnej, haywięcey kresek maiącego.

Art. 41. Komplet zWyczayney Rady Muni-'? 
cyrilney składa się przynayuinrey z pięciu 
Członków, wszelako do czynności przepisa­
nych w ustępach b. i d. artykułu 35, tndziez 
do postanowienia nowey zasady, według któ- 
rey podatek lub składka rozłożoną bydź ma, 
Komplet przyńaymniey z połowy Członków 
artykułem i oznaczonych, nie licząc Prezesa 
składać się powinien.

Rada Municypalna obraduie zawsze w licz­
bie nieparzystey, gdyby zatem Członki Ra­
dy zgromadziły się w liczbie parzy&iey, ieden 
z nieb losem oznaczony, do obrad należeć nie
będzie.

Art. 42 Co tydzień Rada Muńićyp. zgromadza 
się na zwyczayne posiedzenie, w piźypadktl 
zaś potrzeby, każdey chwili za zwołaniem 
Prezesa, zebrać się powinna.

W teraźniejszych zaś ważnych okolicz­
nościach, ciągle działać i czynności Urzędu 
Municypalnego, Wspierać będzie obowią­
zaną.

Art. 43. Po zatwierdzeniu wyborów, Mini­
ster Spraw Wewnętrznych i Policyi publicznie 
zainslalluie Radę Municypalną w głównym 
Ratuszu miasta stołecznego Warszawy;

Ar/. 44. Po zainstallowańiu Rada na tern 
samem posiedzeniu pod przewodnictwem 
Członka naystarszego wiekiem, obierze Pre­
zesa, który złoży przepisaną przysięgę w rę­
ce Ministra Spraw Wewnętrznych i Policyi, 
Członkowie zaś Rady podobną przysięgę pt^zed 
prezesem wykoriaią.

Art. 45. Wykonanie i ogłoszenie niniey- 
szego postanowienia, któró w Dzienniku praw 
ma bydź umieszczone, Kommisyt Rządo- 
wey Spraw' Wewnętrznych i Policyi poleco- 
nem zostaie.

w Warszawie dnia 23 lutego i83i roku. 
Minister Prezes Rządu

Prezyduiący Komis; (podp<)A. X. Czartoryski. 
Rząd. Spraw Wewn. Radca Sekr. Jłny Rządu
1 Policyi w zastępstwie
'.P°dp.) Nierntnowski. Referendarz Stanu Dy­

rektor Jłny Kancel. Rządu 
(podp;) Brodowski.

Zgodno ż Oryginałem, Radca Sekretarz Jłny 
RządUj w zastępstwie Referendarz Stanu Dy- 
^ktor Jłny Kanćełłaryi Rządu

Brodowski.
Za zgodność Kopii ninieyszey świadczę

Referent Kom. Rząd. Spraw Wewn. i Policyi 

IBentzK
1 Zgodność Kopii świadczę 

st , retafz Jłny Rady Municypalney miasta
Cc‘znego' Warszawy.-

G. kahołkowski.
_ " ■” «Ml ca ar-». ’ 1—;— ---------------------- -

a Municypalna Miasta Stołecznego 
t'Bai'stawy.-

. st5s°wińe do artykułu 2 uchwały" sey- 
9v*ey z d « u '• m. przysięga na wierność Oy-

.zjźme i Narodowi Pohkieniu w Sey tr.ie łe 
prezentowanemu . przez wszystkich mieszkań’ 
ców RroiCatwa Polskiego, duchownych, wov - 
skowjth. urzędników ma bydź wykoomlą i 
Podpisaną,- przeto Rada Municypalna w ce­
lu ażeby ymeszkań Slchej ułatwioną mie-

sposobuośe ¿udo>ye ucż\ menia wfcuukuko« 
Iwanemu Prawu Seymowemu, poleciła otwo­

rzyć w kancellaryi każdego Kommissarza Cyr­
kułowego księgę obeyinuiątą r.i czele akt 
powstania Narodowego dnia 20 stycznia r. b. 
zapadły, i Rotę przysięgi, wzmianko« a-o v«n 
artykułem uchwały Seymowey obfęlą; o czem 
uwiadamiając wszystkich tuteyszjch mieszkań­
ców, wzywa ich niniejszym ażeby celem wy­
konania i podpisania rzećżoney przysięgi zgła­
szali się do Kommissarza tego cyrkułu w 

którym mieszkają, podaie przytym do wia­
domości pubhczney ulice i nilmera domów,
gdzie się z. u rtjduią karicellarye Korni ssar
cyi kulowy th, a mianowicie:

Cyrkuł ii ulica Podwale Nr. 499-
2. — Zakroczymska 1844.

- 3; —- Bonifraterska -4. 2171.
Gjrkułu 4- Ulica Leszno — 724.

— 5. -— Twatda 1086
— 6. — Nqwj świat — 1 230
— 7; Kraitohn przedmieście tir .38$ 
i— 8. ulica Targowa na Pradze nr. 1 55
W Warszawie dnia 22 lutego i83t r.

1 1 Prezydent
kBęgrzecki. - 

Sekretarz Jeneralny 
G. Jahołkowskć.--------- --- ---------- --------

Komitet do przeyrzenia papie­
rów Policyi, _ tayney dslanofriony.

W uzupełnieniu Rapportu iaki i 
cżęści prać Svvoicb publiczności złożył, 
pośpiesza z uwiadomieniem: iz w pa­
pierach byłego Wiće-ptćzydenta Lujyo- 
widzkićgo znalazł literalny dowód li­
cznych nadużyci©w obalonego Rządu 
a w szczególności dyskryeyonalućy wła­
dzy Cesarzewicza. — Jeśt łó kontrói- 
la imienna osób które bez Sadu i bezc
wyroku do robót publicznych w ‘Ła­
zienkach przeznaczane i do taczek 
wprzęgane były — z Köntrölli Ifey 
tey ok.iżuie się że w roku 1824. Czter­
dzieści ieden osób uległo temu iiieszcze- 
óciu.— Zapęd despotyczy przeznaczał 
udręczenia w Łazienkach^ ną iednycli 
za potrącenie Dozorcy Policyinego, na 
co prawo karę załedwo poiicyiną przc- 
pisuie^ na drugich za przedaż w skle­
pie Uniformu Oficerskiego Doboszowi. 
Jńni za powrócenie do Warszawy bez 
pozwolenia, za zwady na mieyscacli 
publicznych, inni iläieszcie za zayścia 
w Teatrze nawet z Lozmaystratni na­
stąpione, na tę karę wskazywani byli. 
Wielu z tych ludzi prawo Obywatel­
stwa maiących w więzach nawet prace 
wykonywało a przeciąg czasu od kilku 
dni do kilku miesięcy dochodził. — Co 
do niektórych nie masz w ówey kontrolli 
śladu, czyli i kiedy z udręczeń i prac 
przymuszonych uwolnieni byli----Kon­
trolle tę iäko dowód manifestem obia- 
wionycli klęsk narodowych, komitet 
przesłał Rządowi Narodowemu.

W Warszawie d.- 23 lutego 18ól r:

( Sekretarz Jenerał ny Banku P&K
s kie po.

dniu 25 b. m- ć godzirńfe lOtey 
przed pohidni-em dopełnione będzie ńk 
posiedzeń i 11 Bank:: R r z y g ;> t o y V a M c a e 
ziozcnie do kół ncuuroń sery i obli" 
gaćyi udżihłorrycli, do losowania fyen- 
że obłigbcyR które to losowanie w d.
1 mai ca r. b. w rżećzońem mieysęń 
posiedzeń w gmachu bankowym Wyko- 
nanem bedzie.,c

w Warszawie d. 24 lutego 1821 f.
Hassman.

i)ozor Szpitali ¿J Dyskowych^ $0 0- 
bywcdett Aiiabta JPdrszawy.

Nie masz żadńey cliwiłi w li toreyb y 
scica wasze mieszkańcy ^t arśzawy me 
okazywały się pełńemi czułości i pa- 
Iryolyzmu. Zawsze gotów! dó dobrych 
uczynków, pośpieszyliście dać pomoc i 
ulgę rariuym obrońcom ńasżyni, a zacne 
żony 1 córki wasze zaięły się ż prńwdzi- 
wem ehrześciańsbiem miłosierdziem 'od­
patry wani em ran nycli.

Nie óstygdycie w tern waszem poświę­
ceniu się cierpiącey ludzkości, za po­
mocą waszcy to gorliwości i szano­
wnych lekarzy wielii z walecznych wo- 
iowników w krotce wróci do szeregów 
ósWobodżicieli oyczyżńy. Nie wątpli­
wie rychłe wyzdrowienie zależy od 
ścisłego zachowania przepisów lekar­
skich. /je zas dostarczanie żywności 
W naturze i napoiu częstokroć szkodli­
wym się staie, cbcieycie zamiast dostar­
czeń takowyclu, składać raczey ofiary 
w pieniądzach u ekonomóiU szpitali źa 
kwitami dyrektorów.

Xańfayćie gorliwości opiekunów i 
opiekunek szpitali, dopilńuią oni wła­
ściwego użycia ofiar tak szćzodrobłiw ie 
przez was niesiotiycłr Naydożądań- 
szymi, byłyby ofiary w bieliźnie, łóżkach 
i pościeli.

w Warszawie d. 23 lutego 1831 r. 
(poÓp.J X. Tadeusó Bulneński.

Dozor Szpitali .IBPyskowych.
Pragnąc Łapewiue regularne i hależyte o- 

patizenie Szpitali wojskowych w odpowie­
dnią potrzcl.ie żywność, wzywśi o'sobv chcące 
się pod;ąć "dostarczania tey żywności, aby się 
zgłosili ile bydź może nayśpieszniey-, do dó- 
z Nu szpitali wojskowych W pałacu kons- 
imssyj Rządowej Wojdy 'ewuności śwoie 
odbywalącego, gdzie o warunkach aotrepry- 
zy tey wiadomość udziełorfą im będzie.

w Warszawie dnia ó3 lutego 1831 r; 
Prezydent Dyrekcji Sip.tUi Wojskowych;

X’T. ■Łidneński

Dyrckcya Jeheralna Loteryi Królestwa 
Polskiego- t

Podaiąc dó publieżney wiadomcś« i, iż star: 
Leibel Hdlel Lendemann tu w Warszawie 
w domu pod liczby 1,809 bt. D; przy bhcf 
Franciszkańskiej Sytuowanyin zamieszkali, od 
dalszego utrzyfnjwaoia w tińlze domu kan­

toru Łoteryj Kraiowyfcb Uwobńonym zoStab



wzywa if-vjzem tych wszystkich, którzy b) 
do nieg-n pretensve z gry w loteryą liczbową lub 
khssczną wynikaiące rościli, ażeby z tskon«- 
rui wciągu dni czterdziestu a dato licL-O,. do 
dyrekcyi Jeneralney Loteryy nadgłosić się o 
one należycie udowodnić nieoniieszkoli, tein 
pewniey, iż pretensye po upłynieniu rzeczo­
nego terminu podane, od nikogo pr/y.ęte 
i załatwione niebędą.

W Warszawie dnia 21 lutego i83i r, 
Zastęjmiący Dyrektora Jener.dnego 

Naczelnik Wydziału. Kastollttu 
Lochniann 

Sekretarz Dvrekcti 
Straj-za/ł

(iAe.ść ii tettr^botoa,

POLSKA.
-y z Warszawy 25 lutego.

Proszone są szanowne Damy, pra­
gnące przynieść Julgę ranionym bra­
ciom: aby ze swą pomocą raczyły się 
udawać do Koszar Sierakowskich iako 
naybardziey potrzebuiącycli ich stara­
nia i troskliwości.

-— Chorągwie białe z krzyżami i napisami 
zostały rozdane woysku w dniu onegdayszym 
przez delegowanych od gwardyi narodowcy. 
Zaraz następnej nocy użyły Mazury swoiey 
chorągwi: spotkawszy patrol rossyyski, uda­
li się z. nim w rozmowę, obiawili cel walki, 
którą Polacy toczą, i na dowód dali swoię 
cborągiew z owym napisem za waszą i na 
sza wolność^—Wczoray z rana na forpocz- 
tach pokazał się trębacz rossyyski, który się 
długo otręby wal; wyiechał nareszcie do nie­
go Pułkownik Wąsowicz i zastał tam Offi- 
cera nieprzyiacielskiego, który się pytał imie­
niem Feldmarszałka Dybi< za co ma znaczyć 
to oddanie chorągwi? Gdy mu to znaczenie 
wytłumaczono, oświadczył źe lir. Dybicz u- 
wuza podobne postępowanie za przeciwne zwy- 
czaiom woiennym, i ze każę strzelać do tych 
coby takie chorągwie rozdawali. —• Odpowie­
dziano że pikt nie zaprzecza Feldmarszałkowi 
wolności strzelania do kogo mu się podoba, 
i rozmowa zię skończyłą.

— W bitwach za Grochowem, niewięcey 
poległo naszych Officerów wszelkiej broni 
iak a5.

— Mieysce zabaw, otrzymało nowe prze­
znaczenie; w salach redutowych w których 
bardzo wygodnie umieszczono i5o naszych 
żołnierzy ciężko pod Grochowem ranionych, 
pielęgnuią tych obrońców Oyczyzny 18 
tystek dramatycznych i 12 Obywatelek, utwo­
rzyły koley, i po 8 przez całe dnie i noce 
nieodstępuią chorych, Gorliwość tych Polek 
przechodzi wszelkie opisanie; ratuią rycerzy, 
opatrują rany, gotuią , pierą , zamiataią sale, 
pocieszaią, pilnnią godzin w Uayregularniey- 
szem dawaniu lekarstw.

— Czcigodni Kapucyni z niewymowną tro­
skliwością pielęgnują ranionych Officerów 
umieszczonych w lokalu szkoły Aplikacyy- 
nev.

— {Art. Nades ) — Osądziłem za rzecz po- 
potrzebną podać do powszechney wiadomości 
patryotyczny czyn W. Ignacego Stawiarskicgo 
Harley Woiewódzkiego, dziedzica wsi Żukowa

położoney w Województwie Mazowieckiem ia­
ko wzór dla innych właścicieli ziemskich go­
dny naśladowania. W tym więc celu umiesz­
cza się tu treśóAktu urzędowego pod dniem 14 
Lutego r, b. zdziałanego przed Rejentem , przez 
któren dla włościan, którzy się w walce o nie­
podległość i wolność naydrozszey naszey Oy­
czyzny odznaczą darował na własność nieogra­
niczoną 160 morgów gruntu. Akt ten iest tre­
ści następuiącey:

Alt ofiary od właściciela ziemi. Nie będąc na 
teraz w możności, przy trudnem dziś położeniu 
moiem , uczynienia żadney zgoła ofiary, w go- 
towiżnie, wpómoc naglącym Oyczyzny naszey 
potrzebom; a pragnąc z serca uczuciem Oby- 
watelskiem przepełnionego, iakim bądź sposo­
bem, stać się tey wiekiey sprawie narodu u- 
zytecznym ; przeznaczam sto sześćdziesiąt mor- 
gów gruntu miary nowo-polskiey, we wsi Żu­
kowie, Powiecie Siennickim Województwie Ma­
zowieckiem , dla ośmiu osadników, które, po 
ukonczoney da Bóg szczęśliwie woynie, od­
znaczającym się szczególną walecznością ryce­
rzom Polski, z powołania włościańskiego, be> 
żadnego wluptiego, oni robocizny, na wie­
czną własność oddać ofiaruię; pod lemi warun­
kami:

1. Ze tylko człowiek, kondycyi włościańskiey 
Polak rodowity, do tego uposażenia będzie 
przypuszczony.

2. Musi mieć dowód wiary godny dobrych 
i nienagannych obycza ów; także gospodarno­
ści niewątpliwey, pilności i trzeźwości.

3. Powinien złożyć świadectwo od władzy 
przełożoney w wojsku przez Komnńssyą Rzą­
dową woyny wizowane, ze tię szczigolniey od­
znaczył nu woynie, i zyskał zaszczytną po- 
hwałę , za dokonany czyn waleczności, w roz 
prawie przeciw nieprzyiaciołorn oyczyzny i 
iey niepodległości.

4- Do tey nagrody, bądą mieli prawo pier­
wszeństwa, włościanie zŻakowa; którzy po­
szli do woyska; a osobliwie Marcin Kulka go­
spodarz rolny, z tey ze włości i Teodor Szo- 
stakiewicz , d<>pułku Mazurów z Zakowa od­
dany, iezcłi dopełnią warunku, pod liczbą 3. 
oznaczonego.

5. Osadnik laki, wystawi sobie dom, z za­
budowaniem gospodarskiem; w mieyscu i spo­
sobie przez Dziedzica wskazanym, do czego 
mu Dziedzic da tylko drzewa 1 cegły.

6. Po skończonym roku od obięcia gruntu, 
do żadnej zgoła robociznj dworowi nie po- 
ciągnionj, będzie opłacał czynsz w kwocie zł. 
45, od 20 morgów w dzień Sgo Marcina każ­
dego roku; przykładaiąc się kwotą zł. trzy ro­
cznic od roli dwudziestu morgowey, do opła­
conego przez dziedzica ź tegoż gruntu poboru 
ofiary; także inne podatki iakie Rząd na wło­
ścian lub okupników włożyć uzna za rzecz ko­
nieczną, znosić będzie.

7. Będzie mógł także uwolnić się i od opła­
cania tego czynszu; (zostawuiąc tylko na wie­
czne czasy, obowiązek przykładania się do po­
datków gruntowych opłaceniem na ieden raz 
kwoty, odpowiedniej ilości dwudziestole­
tniego czynszu, z dwudziestu morgów ozna­
czonego.

8. Dziedzic waruie sobie prawa domin i i 
directi, ćo do propinacji wyłączney, oraz 
konsens i laudemium, w razie sprzedani^ grun­
tu, przez osadnika, na rzecz obcego; także 
zwierzchność dominialną co do interessów po- 
licyynych i administracyynycb.

9. Ci z włościan, którzy się pierwey 
zgłoszą, opatrzeni powyższą kwałifikacyą mieć

będą pierwszeństwo do obięcia gruntu . 
warem kontraktu i dziedzinne posiadanie* * 
go pod wypisanemi warunkami, na k0W

10. Hypoteka gruntów tym sposobJ"*' 
własność użytkową nadanych, będzie ni/ 
bydź uzyskaną, przez nadanego niemi 
dnika, dopiero po upływie lat, dla Tovra^ 
stwa Kredytowego przeznaczonych.

Działo się w Warszawie dnia 1/, i,. 
i83i roku. 4 N

Jgnacj Stawidrski.
Oby szlachetny ten czyn znalazł 

dówców.

M. . Radołitdy
Za onegday na Ratuszu zatknięto agi 

nieprzyjacielu zdobyty Sztandar.
Rząd Narodowy pragnąc dać dowód f0. 

warzystwu Warszawskiemu przyjaciół Nauk 
wdzięczności, na iaką sobie w oyczyznie 
służyło, przez szlachetne usiłowania swoie 
ku utrzymaniu ięzyka, ducha, sławy i cnot 
narodowych, złozył do Gabinetów pamiątek) 
oyczystych orła sztandaru nieprzyjacielskiego, 
zdobytego w bitwie pod Grochowem dnia ig 
z. m. przez żołnierzy z pułku drugiego strzel­
ców pieszych.

Dnia 21 b. m. z Batalionu strzelców Poi- 
laskich na posterunku pod Grochowem, cięż­
ko raniony został młodzieniec naypiękniey- 
zych nadziei, w kwiecie wieku, bo zaledwie1 
lat. if liczący, Ferdy. Dunowski. Odira^st 
ńęporównana, wśród gradu kul nieprzyjaciel­
skich, sprowadziła go pod stanowisko osa­
dzone Jegrami; nieustraszony przerxiagaiąc$ 
siłą, stanąwszy na wzgórzu, ciągle dawał 0- 
gnia do Moskali, którzy z okien i zibucłyn- 
ków do naszych strzelali, i nie wprzód zo­
stał rannym, aż póki 4 wrogów trupem nie 
położył, między któremi poległ officer do­
wodzący oddziałem. Strzelec Wiszniewski, 
d&vtny Weteran, ubiwszy 2 nieprzyjaciół, 
śmiertelnie kulą ugodzony został; nim iednald 
ducha wyzionął, pełzaiąc z bronią nabitą, 
ieszcze iednego zabił. Kuliński rażąc nie 
przyiaciela lekko raniony. Brogowic.z Strze- 
lec i Skaliński Podoffieer, zasługują na chfr' ' 
bną wzmiankę, albowiem będąc w tymże o* 
gnin iwszy z nich óciu a drugi 3cb fiankieroff 
ubili. Do tey zaciętey walki, pobudził ich 
Officer od artyllcryi Badusli, który mscząc 
się śmierci swego brata, stanąwszy w pośród 
walecznych ochotników, 2ch wrogów zgby 
dził. Strata nieprzyjacielska w zabitych i ran­
nych iest przeszło 3o. Utarczka trwała od. 
raaa aż do wieczora. Młodzieniec Dunowdi 
odebrawszy ranę, z niepoiętą stałością u®/" 
słu, iąk gdyby boleści nieczuł, tak rzekł d° 
Dowódzcy ,,Pułkowniku ratuy mnie, mog? 
bydź Oyczyznie użytecznym “ Opatrzony113' 
tychmiast przez Lekarza, ze łzami kolegowdo 
Warszawy odesłany został.

' * Ii— Jeden z officerów rossyiskich wziętyc 
w niewolą pod Seroczynem, zdięty ciekaw0 
ścią, znaydował się dińa 19 b. m. na seytn® 1 
z nadzwyczayną uwagą przysłuchiwał się 
dom Izb. Był to zapewne dla niego wid°^ • 
zupełnie nowy. Po skończonych obrad3 
wielu członków iak nayuprzeyrniey do n'e$ 
przemawiało, a między innemi szanowny 1138 
Niemcewicz. Officer ten zapytany, czyW 
znał Niemcewicza, odpowiedział, że wszVs^ 
rossyanie znaią go iako towarzysza Kosci^ , 
i znakomitego autora.
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